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W dalszym ciągu wczorajszej roz­
prawy przeciwko bankierowi Stani­
sławowi Kwincie, jego synowi Zbig­
niewowi oruz sekretarce bankiera, 
Marji Elizie Gongler, sąd przystąpił 
do odczytania akta oskarżenia, za­
wierającego 90 stron pisma maszy­
nowego. Fo odczytaniu aktu oskar­
żenia, które trwało parę godzin, sąd 
przystąpił do przesłuchiwania oskar­
żonych.

Pierwszy składał swe wyjaśnienia 
Stanisław Kwinto. Na pierwszy o- 
jeń idzie kwestja 15.000 zł., zapi­

sanych fikcyjnie, jako należność, 
przypadająca rzekomo na rzecz żo­
ny oskarżonego, za paroletnią pra­
cę w kantorze. Bankier wyjaśnia, że 
zobowiązał się wypłacać żonie 400 
zł. miesięcznie, na skutek kryzysu

zalegał jednak z pensją.
Z wyjaśnień oskarżonego wynika, 

żc zarówno on, jak i jego żona, nic 
brali ani grosza z Domu Bankowe­
go. Ażeby mieć pieniądze na utrzy­
manie, żona wyprzedawała swoje 
kosztowności. Następnie rozważana 
jest sprawa przepisania przez Sta­
nisława Kwintę toruńskiej fabryki 
kapsli na imię syna Zbigniewa. 
Kwinto dowodzi, że nieruchomość 
nabyta była przez syna na licyta­
cji za 200.000 z ł.; Dom Bankowy f i ­
nansował jedynie wewnętrzno urzą­
dzenie fabryki i je j produkcję, jak 
wiadomo, niefortunną

Kwinto z płaczem opowiada o 
trudnościach przy eksploatowaniu 
fabryki, rozmaitych szykanach, prze­
rywaniu nul prądu elektrycznego

Liczba chorych nr dur nar s*y
zwiększa ŝ ę

W szystk ie gorączkujące kobie­
ty, przeniesione z domu noclego­
w ego  dla kobiet przy ul. Leszno 
93 do specja ln ie otw artego tym ­
czasowego zt-kładu przy  ul. Lesz­
no 127, zostały izolowane w  szpi­
talu Św. Stanisława, gdzie uru­
chomiono dla nich specja lny od­
dzia ł. Jest ich przeszło 20. P raw ­
dopodobnie w iększy ich odsetek 
wykaże zachorowanie na dur pla 
m isty. Pod ług danych Państwo­
wego zakładu h igjeny, k tóry prze­

prowadza badanie krw i wszyst­
kich chorych, dur plam isty na 21 
b. m. potw ierdzono w 6-eiu przy­
padkach. Obserwacje w  domu 
przy ul. Leszno 127 narazie nie 
w ykazu ją n iepokojących objawów’.

W szystkie internowane są oto­
czone p ieczołow itą opieką, nad 
którą czuwają specjalny lekarz i 
10 pielęgniarek. W ładze sanitar­
ne podjęły wszelk ie zarządzenia 
w celu um iejscow ien ia zapadnięć 
na dur plam isty.

itp. Na zapytanie prokuratora, dla­
czego nie zabezpieczył on wkładów 
na hipotece fabryki, odpowiada, iż 
nic mógł on tego uczynić ze wzglę­
dów zasadniczych, gdyż wkłady wy­
nosiły kwotę. 400.0Ó0 zł., gdy tym­
czasem wartość nieruchomości nic 
przewyższała 200.000 zł. Zdaniem 

Kwinty npadek Domu Bankowego 
wywołany został przez p. Mąezyń- 
skiego, który zaczął wyprzedawnć 
skład części samochodowych, warto­
ści 100.000 zł., a na którym ciążyła 
gwarancja na rzecz Kwinty. Gdy nic 
nic mógł poradzić sobie z Mączyń- 
skim, Kwinto wyotąpił na drogę są­
dową, o ogłoszenie mu upadłości. Są 
to nowo rewelacje, rzucające całkiem 
inne światło na całą sprawę, o któ­
rej właściwą opinję można będzie 
sobie. wyrobić dopiero w  toku roz­
prawy. Wyjaśnienia Stanisława 
Kwinty trwały parę godzin, poczerń 
rozprawa została odroczona do dnia 
następnego.

P ę k n ie c ie  r u r y
i za la n ie  su teren y

Na rogu ul. Złotej i Marszałkow­
skiej, pękła rura wodociągowa. W o­
da wyciekała przez chodnik oraz za- 
laia suterenę w domu Marszałkowska 
115, gdz.e dawniej mieściła się pie­
karnia cukiernicza p. f. „Bergtold i 
Grodzicki” . Robotnicy inspekcji wo­
dociągów i kanalizacji wypompowali 
wodę, poczem rozkopali zmarzniętą 
ziemię aparatem „Sullivan” , celem 
odszukania miejsca pękn.ętej rury i 
zastąpienia nową

Złodzieje usypiacie
okrad li pasażerkę

P- M arja M iniewska, b iu ra li­
stka z Mostow, jechała  pociągiem  
W ilno —  L ida  —  W arszawa. N ie  
daleko W arszawy konduktoz 
stw ierdził, że znajdu je się ona 
sama w  przedziale drugiej klasy, 
pogrążona we śnie. Gdy się. obu­
dziła z silnym  bóKm  głowy, skon 
statowała, że okradziono ją.

Z ło d z ie je - u s y p ia c z e  s k r a d l i  j e j  
g a r d e r o b ę  o r a z  w e k s e l  n a  10.000  
z ło ty c h .

W s k u t e k  m g ł y
Zginął pod kołom pic^gu

o&O.Ouu zawiadomier wyborczycn
do R a d y  M ie js k ie j w  W a r s z a w ie

N ocy ubiegłej, o godz. 23-ej 
min. 50, na teren ie dworca W ar­
szawa —  Wsciicrdma zdarzył się 
trag iczny wypadek kolejowy, w y­
n ikły wskutek silnej mgły.

Do pociągu osobowego 961 W ar 
szawa —  Lublin, k tóry ju ż  ru­
szył ze stacji, wskoczył jak iś  męż 
czyzna, lecz tra fił  na brek. Spo­
strzeg łszy  pomyłkę, pasażer w y­
skoczył, zam ierzając w-Acoczyć d 
drugiego wagonu. Wskutek mgiy

Zarząd Miejski ukończył, za po­
średnictwem prowadzących meldun­
ki, rozsyłanie mieszkańcom zawiado­
mień o um eszozeniu ich w spisach 
wyborców do Rady Miejskiej, .■gó- 
łem zawiadomień tych rozesiano 
GSO.000.

22 b. m. upłynął termin dla do­
ręczenia tych zawiadomień mieszkań­
com -przez prowadzących meldunki 
na terenie ostatnich komisarjatów 
P. P . (5, 6 i 7 ). Obecnie prowadzn- 
ey meldunki odbierają od osób, któ­
re nie otrzymały zawiadomień, a 
którym przysługują prawa wybor- 
eze, wypełnione przez nich rekla­
macje. Reklamacje te, łącznie z nie- 
•loręczoneini zawiadomieniami i wy- 
pełnionemi specjalnemi formularza­
mi (odcinlami zwrotncmi) prowa­
dzący meldunki zwrócą Wydziałów. 
Ewidencji Ludności (Senatorska 1}, 
U  piętro, lokal Wydziału Podatko­
wego) w godz. od 9 do 14 i od 17 
do 19 w okresie od 23 do 31 b. m., 
w kolejności komisarjatów, podanej 
prowadzącym meldunki w nadesła­
nej im instrukcji.

Odcinki zwrotne należy złożyć 
Wydziałowi Ewidencji Ludności 
także w tym wypadku, gdy wszyst­
kie zawiadomienia zostały doręczone 
mi-szkańcorai i nikt z danego domu 
rue reklamuje.

Zarząd Miejski przypomina, że 
mczłożenie odcinku zwrotnego oraz 
reklamacji i niedoręczenie zawiado­
mień w  przewidzianym dla danego 
komisarjatu P. P. terminie, pociąg­
nie za sobą w stosunku do opiesza­
łych karę grzywny lub aresztu, wy­
mierzonej w drodze administracyj­
nej.

Wodle pobieżnych obliczeń, blisko 
80.000 osób zostało przy sporządza­
li u spisu pominiętych, zwłaszcza 
tych, które w ciągu ostatnich paru 
miesięcy m ien iły  adresy. Ze wzglę­
du na wielkie znaczenie, jakie mieć 
może przy glosowaniu dokładne spo­
rządzenie spisu wyborców, wszyscy 
mieszkańcy Warszawy niezwłocznie

Wypadki i kreimeże
KRADZIEŻ

Przy ul. Powązkowskiej 14. do 
mieszkania Kazimierza Górskiego, 
mistrza ślusarsł ego, włamali się zło­
dzieje i skradli oieliziię i ubrania 
wartości około i.uOO zl. Złodzieje by­
liby okradli Górskiego niemal do­
szczętnie, lecz, na Szczęście, zostali 
spłoszeni.

ZATRUCIE GAZEM 
Joanna Wojciechowska, lat 49, słu­

żąca (Nowogrodzka 2-a). wskutek 
własnej nieostrożności, zatruła się 
gazem świetlnym. Lekarz Pogotowia 
po udżieleniu pomocy przewiózł za­
trutą do szpitala Dz. Jezus.

STARCIE SAMOCHODÓW 
Przy zbiegu ul. SołWkj i Książęcej, 

nastąpiło starcie samochodów. Jadą­
cy w jednym z nich Henryk Maciej- palenie okostnej. Lcjzora
czyk, robotr k (Grodzieńska 23), cjężlam przewieziono do
wskutek uderzerra twarzą w szybę. , . . , . M  . , ,

znał poranienia nosa. Ran -go Ó p a - .S ^  *marł 28 l^ p a tL
ono w ambulatorium Pogotowia, t ku ub. Dochodzenie w toku.

dopełnić powinni obowiązku rekla 
macji, o ile zostali prze” Wydział 
Ewidencji pominięci.

Ż  A r a / u
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PŁOCK. —  Po dłuższej chorobie 
zmarł tutaj b. prezes Sądu Okręgo­
wego w Fiocku, ś. p. Kazimierz 
Dyakowski, notarjusz przy Hipotece. 
Okręgowej, znawca prawa i znako­
mity administrator, którego stara­
niem został odrestaurowany cały 
gmach Sądu Okręgowego (dawnj  
Pałac Biskupów Płockich) wraz z 
okazałą salą, rozpraw.

KOWNO. —  Z Kownu donosi „Ri- 
tas“ , że pewna grupa osób zamierza 
udać się do Wilna, w celu pertrak- 
tacyj z polskiemi władzami o w y­
danie szczątków wielkiego księcia 
Witolda, którego zwłota spoczywają 
w katedrze wileńskiej. Należy za­
znaczyć, żc wszczynanie tej kwestji 
jest conajmniej bezprzedmiotowe, 
gdyż badania naukowe wykazały, :ż 
w katedrze wileńskiej szczątków ks. 
Witolda niema.

LU BLIN . —  W  czasie zebrania, 
odbywającego się w lokalu robotni­
ków klubu sportowego „Hapoel" w 
Lublinie, wtargnęło wczoraj wieczo­
rem kilkudziesięciu członków orga­
nizacji Żabotyńskiego, celem * doko­
nania _emsty politycznej na swych 
przeciwnikach. Wywiązała się zacię­
ta bójka, w wyniku której kilka­
naście osób zostało ciężko poranio­
nych.

ŁÓDŹ. —  Już donosi liśmy, że po­
między szoferami a właścicielami 
taksówek i autobusów trwa zatarg, 
albowiem ci ostatni nic chcą za­
wrzeć umowy zbiorowej, któraby u- 
regulowała warunLi pracy szoferów. 
W  związku z tą sprawą odbędzie się 
w Lodzi wojewódzki zjazd szoferów. 
Szoferzy grożą strajkiem.

ŁÓDŹ. —  Kupiec Mełma.n, mają­
cy skład przy ul Nowomiejskiej 4, 
otrzymał za pośrcdnictwom poczty 
list, podpisany przez jakiś związek, 
który domaga się wypłacenia mu 
3.000 zł. pod groźbą śmicrek Nara­
zić pomysłowych złoczyńców nic u- 

•jęto jeszcze.
CZĘSTOCHOWA. —  .Julja Chrzą 

stsk zdołała uciułać sobie codzienną 
pracą kilka tysięcy złotych. Obawia­
jąc się bandytów, zmieniała często 
miejsce, w którem ukrywała swój 
skarb. Gdy wreszcie ukryła pienią­
dze w sienniku, paczka banknotów 
została pocięta... przez myszy.

RADOM. —  Abram Elzenberg 
doniósł policji, że w dniu 11 listo­
pada ub. r. dentystka, zamieszkała 
w Radomiu, przy ul. Wałowej nr. 7, 
wyrwała Ząb synowi jego, Lrjzoro- 
wi, w czasie gdy teu przechodził za-

w stanie 
szpitala, 

ro-

i szronu poręcze wagonow  byty 
oślizg łe , przeto pasażer pośliz­

gnął się, upadł i dostał się pod 
koła wagonu, ponosząc śm ierć na 
miejscu.

Ze znalezionych przy denacie 
dokumentów, okazało się, iż  jest 
to 57-letni W ładysław  Adam kie­
w icz, nauczyciel z Lublina. Po li­
c ja  I I I  komis, kolejowego, wszczę­
ła dochodzenie, zabezpieczając 
zwłoki na m iejscu.

t y d  z  Ł o d z i
W y g ra  5 m llj.  f ra n k ó w ?
ŁÓDŹ, 23.1. Chodzą pogłoski, 

że jeden ze szczęśliwców, który 
w ygra ł 5 m iljonów  franków  na 
to terji francuskiej, był łodzian i­
nem.

Dozorca straganów  w  Łodzi, na 
Z ielonym  Rynku, jes t stary Żyd, 
znany powszechnie pod* przydom­

kiem „M ojsze stróż". M ia ł on 
dwóch s y n ó w , którzy w  swoim cza 
sie w y jecha li do F rancji. Otóż 
statnio „M ojsze s tróż" otrzym ał 

z P a r y ż a  dwa przekazy 500-dola- 
rowe o r a z  lis t jednego z synów, 
który donosi, że w ygra ł we F ran­
c ji 5 m iljonów  franków .

B a n d a  w ł a m y w a c z y
» radli iiarko&yfri

Zatrzymano na Dw„rcu Głównym 
niejakiego Jerzego Kosiurkicwicza, 
niosącego większą paczkę Jak się 
później okazało, paczka owa za wic 
rała większą ilość środków nasen­
nych oraz narkotyków pochodzenia 
niemieckiego. Ziodziło się podejrze­
nie, że pociiodzą one z przemytu. 
Kosiorkiewicza odstawiono i oddano 
do dyspozycji straży granicznej.

Kosiorkiewicz zeznał, żc narkoty­
ki doręczył mu Leon Haber, pota­
jemny handlarz narkotykami, któiy 
był zamieszany w sprawie apteka­
rza Miehclisa. Gay Habera zatrzy­
mano, wskazał on na Piotra Olcch- 
nowskiego, Który był również zamie­
szany w sprawę Micbelisa. Ten zaś 
skolei wskazał, jako na dostawcę, 
na Dawida Goldberga z Falenicy.

Goldbcrg był wielokrotnie karany za 
różno oszustwa.

Po  zaaresztowaniu go, okazało się, 
ze narkotyki dostarczał mu Gejzer 
Wąsowski z Warszawy. Gdy przy 
byto do mieszkania Wąsowskiego, 
okazało si j, żc został on przed chwi­
lą aresztowany przez wywiadowcę 
Urzędu (śledczego. Wąsowski był 
włamywaczem i brał udział w kra­
dzieży, dokonanej w hurtowni ma- 
terjałów aptecznych przy ul. Hipo­
tecznej 5

Zaawestjonowanc narkotyki po­
chodziły właśnie z tego źródła. W y ­
szło na jaw, że w Warszawie dzia­
łała ostatnio banda włamywaczy, 
którzy okradali różne hurtownie, w  
celu zdobywania narkotyków.

Zariiwa !t napady bandyckie
d o k o n y w a n e  p r z e z  tę s a m ą  s z a j k ę

IN O W RO C ŁAW  23.1. Donosiliśmy 
w ostatnich dniach o zuchwałych 
napadach bandyckich, jakie miały 
miejsce w okolicach Inowrocławia. 
Policja stwierdziła, żc były one do­
konywane przez tę sarlą szajkę, ma­
jącą stałe miejsce zamieszkania w 
Bydgoszczy.

Banda ta ostatnio zorganizowała 
cały szereg napadów w innych tx>- 
łaciach kraju. Ostatni napad miał 
miejsce w powiecie mogileńskim na 
mieszkanie rolnika Grzegorskiego, 
gdzie, jak wiadomo, książeczka K a­

sy Oszczędności uratowała życic o- 
fiarom bandyckiego napadu. Dwu 
bandytów zatrzymano. W  czasie do­
chodzeń śledczych ustalono, żo jeden 
z bandytów, W itold Bandosz z Byd- 
"Oszezy, jest notorycznym przestęp­
cą. Dokonywał on napadów wraz r 
innym głośnym bandytą, Władysła­
wem Jagielskim z Niciniclna.

Obecnie głośne złoczyńca sani 
wpadł w ręce sprawiedliwości, co 
prawdopodobnie położy kres rozbo­
jom na ziemiach kujawskich, których 
aranżerem hvł właśnie Bandosz.

Tfijemn cze samobójstwo
u c zn ia  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j

ŁÓDŹ, 23. 1. —  Popełn ił tu sa- 
m ooójstwo 15-letni uczeń szkoły 
powszechnej, W ładysław  Sko­
nieczko, zamieszkały w  domu przy 
ul. M arysińskiej 13.

W  poniedziałek rano W łady­
sław Skonieczko pow iedział ro­
dzicom, że czuje się źle i do szko­
ły nie pójdzie. Po  powrocie ro­

dziców do domu, u jrze li syna le* 
żącego na łóżku ; był on n ieprzy­
tomny. Z ust sączyła mu się pia­
na.

Stw ierdzono, że popełnił on sa­
mobójstwo przez zażycie w iększej 
ilości kwasu som ego. T ło  samo­
bójstwa m łodego chłopca jes t 
nieznane.

G r a n a t e m  w  V u m
T r a g i o n e  s k u t k i s & m o o & o n y

Im mtrzech -  fetor.
O s z u ę d n n i r i  r a  Sądach P r a c y

Z dniem 24 styczn ia b. r. roz­
poczyna działalność Sąd pracy, 
przy ul. O grodowej 29, jako je ­
dyny sąd tego rodzaju v stoliev. 
Tak w ięc reorgan izac ja  sądów 
pracy w  W arszaw ie została ukoń­
czona: u legły likw idac ji sądy
pracy W arszaw a I I  i W arszaw a 
II I ,  a biura ich przeniesiono do 
dawnego sąd i  pracy W arszaw a I 
p rzy  ul. Ogrodow ej 29.

W  związku z tem dawny lokal 
tego sądu został przerob iony i 
rozszerzony w  ten sposób, by moż 
na było urządzić dw ie sale po­
siedzeń. Personel kancelaryjny 
nie u legł zm ianie, natomiast 
znacznie zmnejszono liczbę ław ­
ników, których w  grupie pracow­
niczej pozostaje obecnie tylko 
200.

W obecn ie .

Dnia 7 październ ika ubiegłego 
reku s ierżan t 30 p. s. k. Jakób 
Sikorski w raca ł z Mo.ł
w ej W si, w  tow arzystw ie Prostk i 
i Sm ielewskiego. Po drodze zo­
sta li zaatakowani przez grupę 
w racających  z zabawy mężczyzn, 
uzbrojonych w  k ije.

Jeden z nich, An ton i Kłos,, za­
czepił sierżanta i uderzył go 
p ięścią w  nos. Sikorski od-p- 
chuąl napastnika i ośw iadczył, 
że je ś li tłum nie odstąpi, to 
rzuci na szosę ostry granat. W 
tej samej chw ili napastnicy za­
częli bić Prostka i wówrczas s ier­
żant odbezpieczył granat i rzu ­

cił go na szosę. Eksp lozja  m iała 
tragiczne następstwa. M irosław  
iiL*jtczu.v zo s ta ł—śm ierteln i^  ran­
ny, a nadto 5 napastników "od­
niosło lże jsze obrażenia.

W  dniu w czora jszym  sierżant 
Sikorski stanął przed W ojsko­
wym Sądem Okr. ..owym w W ar­
szawie, oskarżony o zabójstwo i 
o usiłowanie zabójstwa przez rzu 
cenie ostrym  granatem  w tłum. 
Sikorski tłum aczył się, iż  dzia ła ł 

r obronie koniecznej.

N a  rozpraw ę powołano 40 
wiadków, wskutek czego proces 

potrwa parę dni
rozpoczynającym  

działalność Sądzie p ia cy  pozosta­
je  czterech sędziów, a m ianow i­
cie pp Inotarąłu, K no li i M ateja  
oraz kierownik sądu p. Kam ień­
ski. Z dawnego kompletu sędziów 
dwóch, a m ianowicie pp. Grabow­
ski i Popolewski, przeszli na eme 
ryturę. Jeśli weźm iem y pud uwa­
gę, że trzy  poprzednie sądy pra­
cy przy 6-ciu sędziach były mi­
mo 15-tu sesyj tygodniowo, prze­
ładowane pracą, to uznać należy, 
że oDecny skład kompletu sędziów 
skiego jes t zbyt mały.

Jeżeli chce się uniknąć przew ie 
kania spraw w  nieskończoność 
i nagrom adzania zaległości, na­
leżałoby skład kompletu sędziow­
skiego powiększyć przynajm niej 
do dawnego stanu.
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SKODA —  W A R TA  
W  najbliższą niedzielę odbędzie 

się w gmachu Cyrku finałowy rnecz 
o drużynowe mistrzostwo Pol :ki po­
między Skodą a Wartą. Skoda wy­
stąpi w składzie: Czamecky Miller, 
Cj ran, Bąkowski, Seweryniak, Woź­
niak, Antczak, Stibbe

^ iik a  n o 2 n a

PRAG A — B E R IIN  5:0
Na stadjonie berlińskim rozegra­

ny został wobec 35.000 widzów mię- 
dzymiast iwy mecz piłkarski Pra­
ga —  Berlin. Zwyciężyła zdecydowa 
nie drużyna prask, w stosunku 5:0. 
Czesi wystąpili w skaldzie kombino­
wanym, który ewentualnie walczyć 
będzie przec:wko nam na meczu re­
wanżowym o mistrzostwo świata.

ZAG RAN IC A
W  Ameryce w Connecticut Johan- 

na Kolstad, amerykanka norweskie­
go Dochodzenia, skoczyła na nartach

43 metry. Wśród panów najlepszy 
był znany narciarz A lf  Engon ze ski 
kiem 64 mtr.

W Brukseli reprezentacja Francji 
pokonała wobec 40.000 widzów repre 
zentację Belgji w stosunku 3:2. Dru­
ga reprezentacja Belgji grała z Lu- 
xemburgiem, odnosząc zwycięstwo w 
identycznym stosunku 3:2.

•
W  meczu piłkarskim Budapeszt 

odniósł zwycięstwo nad Paryżem 
3:1.

•
W  Seefeld rozegra li zostały łyż­

wiarskie mistrzostwa Europy w jeź- 
dzie figurowej. Mistrzostwo zdobył 
w dalszym uągu Karol Schaefer, 
Wśród pań triumfowała również au- 
..trjaczka Lieselotte Landboeck.

*
Mecz tenisowy w hali między 

Niemcami a Szwecją zakończył się 
zwycięstwem Szwecji 3:2.

Tara francuska Broccardo-Guim- 
bretiere wygrała 6-dniówkę kolarską 
w Dortmundzie, przebywając ogółem 
33X5.8 km-

F a ł s z e r z e  p i e n i ę d z y
WARSZAWA. —  Na wokandzie 

Sądu Apelacyjnego znalazła się spra­
wa olbrzymiej bandy fałszerzy pie­
niędzy. Ponieważ główni oskarżeni 
Nowak, skazany na 5 lat więzienia, i 
Pawliszewski, skazany na 3 lata wię­
zienia, zrzekli się apelacji, przesłu­
chano ich, jako świadków. Na pod-  ̂
stawie tych zeznań hersztowi bandy. 
Żelazko zmniejszono karę do lat 5 
i zaliczono mu areszt prewencyiny. 
Ponadto sąd uniewinnii trzech kol­
porterów, w stosunku zaś do reszty 
oskarżonych wyrok zatwierdził.

W y .u tk a n ie  sr;łaa..k.
W ARSZAW A. —  Przed Sądem A- 

pelucyjnym znalazła się sprawa 
trzech oszustów: Tomasza Krzysz- 
kiewicza, Zenona Pilcha i Stanisła­
wa Pawełczuka. Założyli oni fikcyj­
ną bratnią pomoc szkoły rzemieśl­
niczej oraz korporację „Awiacja” , w 
celu zorganizowania balu „akauemi- 
cklego". Przybrani w barwne dekle 
oDcbodzili różne osobistości, zbiera­
jąc składki. Prokurator oskarżył icn 
o wyłudzenie składek na rzecz nie­
istniejącej organizacji, a Sąd O kr- 
gowy skazał Krzyszkicwicza na 3 
lata, pozostałych zaś po 2 lata wię­
zienia.

Sąd Apelacyjny odroczył rozpra­
wę, celem poddania Krzyszkicwicza 
ekspertyzie psychjatrycznej, gdyż 
wyszło na jaw, iż był on już wielo­
krotnie karany, między innemi za 
czyny sadystyczne.

W yrok w  w ie lk ie j ć f t r z t  
ko ru p cy jn e j

GDYNIA. —  W  dniu wczoraj­
szym zakończono rozprawę w trwa­
jącym od 6 tygodni procesie w wiel­

kiej aferze korupcyjnej firm y „A- 
tlantic", rozpatrywanym przez Sąd 
Okręgowy w Gdyni, Sad wyznaczył 
ogłoszenie wyroku w sprawie 6 o- 
skarfbnych z b. dyr. firm y Mosiewi- 
czem na dzień SI stycznia.

ś i  oti v o j$kb
Przed S.ądem Olcręgo-

as, i
PŁOCK. -  

wym rozpoczęła 'się wicika rozprawa 
przeciwko 23 oskarżonym o agitację 
komunistyczną wśród wojska i lud­
ności cywilnej. WśrńJ oskarż,cnych 
znajduje się kilku którzy działal­
ność komunistyczną uprawiali zawo­
dowo. Inni zanotowani są, jako czyn­
ni członkowie komunistycznej partji 
polskiej. Po odczytaniu aktu oskar­
żenia, rozpoczęto się przesłuchiwa­
nie świadków. Rozprawa zapowiada 
się na szereg dm.

Afera „M on op o lu 14 
I . M e w y “

GDYNIA. —  Niezadługo Sad v> 
Gdyni rozpoznawać będzie sensa­
cyjną scrawę na tle afery dwóch 
przedsiębiorstw dla połowu śledzi 
..Monopolu" 1 „Mewy". Jak wiado­
mo jednym z głównych akcjo nar ju- 
szów „M ewy" jest senator z BB, p. 
Rogowicz. Obydwie firmy pracowa­
ły przy udziale kapitału holender­
skiego. Firmy te zwoziły do Polaki 
śledz'e, kupowane w Anglji, . w ten 
sposób subwencjonowane przez rzio  
dla połowu śledzi były parawanem, 
za którym przychodził do nas nie- 
oclony import, który nadto był jesz­
cze pi'omjo\vany. Należy dodać, ża 
Holendrzy korzystali z bezpłatnej 
robocizny, gdyż za każdego z pol­
skich robotników, którzy mieli być 
a nie zawsze byli szkoleni na ryba­
ków, państwo polskie doołacalo 
2.000 zl. rocznic.
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